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Dziś św Józefa  
Jutro św C yryla

3ŁA5W
TE ATR  W IE LK I Dziś i dni na­

stępnych „Kw iat Hawaju".
TE ATR  N A R O D O W I: Dziś „Był 

„obie więzień". We środę po raz 
8-my „Mieszczanin szlachcicem" Mol- 
jera.

TE ATR  PO LS K I: Dziś i w czwar­
tek „Zburzenie Jerozolimy" z W ę­
grzynem i Junoszą -Stepówskim na 
czele. We środę „Wieczór Tr/ech 
Króli" Szekspirs-

TE A TR  LE T N I: Dziś komedja
„Raz się tylko ż j je "  Kiedrzyńskie- 

'  go z Milą Kamińską.
TEA1R NOW Y: Dziś „Tessa"

(„W ierna nim fa") z Andryczćwną, 
Barszczew! ką i iu.

TE A TR  M A ŁY  Dziś w rezyserji 
Wameclaegu komedja „Koko" A- 
eharua z Gorczyńską w roli tytuło­
wej.

STOŁECZNY TE ATR  POWSZ.. 
Duś przy ul. Elbląskiej 51 o t dz. 7 
wierz. „Chory z urojenia".

T E A IR  ATENEU M : Du piątku
teatr nieczynny W  sobotę 21 b. m. 
premjera sztuki „Zamach" z Jara 
ezem i Eich'erówną.

REDUTA (Kopernika 3 f śO ):„P ier 
ścień wielkiej damy" O. K. Norwida.

TEAT1 K A M E R A LN Y : Dziś
„Matura".

T E \ T R  M ALICKIEJ Dziś „T ra ­
fika pani generałów*') “.

CYRU LIK  W ARSZAW SKI: Djtś
(  oodzienn e nowa rewja „Mycie głr- 
wW 7 15 i 9.3T

TE A TR  „W IE L K A  REW JA". Dziś 
i  jutro koned-a muzyozna „Całus 
i nie w iecej".

W ARSZAW SKA SZOPK A PO L I­
TYCZNA (Cafe Club): Dziś i ro-
dziennia tr-a przedstawienia o godz. 
7-ej i 9-ej.

lG5-ia rocznica walk
na Olszynce Grochowskiej

Kortiifceft ohchoau 105-tej roczn i­
cy walk na O lszynce Grochow­
skiej, pozostający pod protektora 
tem Generalnego Inspektora Sil 
Zzrojnych gen dyw. Edwarda Ry 
dza - Śm igłego, ustalił następują­
cy program  obchodu tej rocznicy, 
przypadającej w  niedzielę, 22 
b. m .: godz. u  m. 10 —  uroczyste 
nabożeństwo za poległych  bohate­
rów w  walkach 1S31 r „  które od 
praw ione będzie w  kościele przv 
ul. Chłopickiego na Grochówie, 
godz. 12 —  przem arsz na teren 
O lszynki Gro er owskiej, godz. 12 
m. <5 —  prz; • ów ien ie prezyden­
ta m :asta p S 'r :y fis k ie g o  i prze 
m ianowanie u j )C Zaw ichockiej i 
Kanałow ej na A l. O lszynki Gro­
chowskiej, godz. 13 —  pośw ięce­
nie nowej a lei i symboliczne sa­
dzenie olch, godz. 13 m. 15 —  prze 
m ówienie ołk. Dunin - W olskiego, 
przedstaw iciela  kom itetu głów ne­
go budowy- pomników.

Czynne są trzy  kom isje kom i­
tetu : 1) reprezentacyjna pod prze 
wodnirtwem  gen. St. Burchardt- 
Bukaekiegb, 2) p rzygotow aw cza 
pod przewodnictwem  inż. arch. 
W  Hennenberga i 3) porządków?, 
pod przewodnictwem  płk. H iekie-

Z  miasta
W  SOBOTĘ DN. 21 MARCA R. B 
o godzinie 20 m. 15 w lokalu Towa- 
r:y stwa Śpiewaczego „Lutnia", ul 
Sienkiewicza 8 m 5, odbędzie się ze­
branie towarzyski* dla członków Ku­
la, b. wychowańcówfek) -izkół śred­
nich łowickich ich rodzin oraz wpro­
wadzonych gości. Na zebrariu tem 
dr. Zygmunt P rzy r  nbel wygłosi od­
czyt na temat: „Z  dziejów rozwoju 
rzemiosła w dawnej Polsce" z prze­
zroczami. Jednocześnie na zebraniu 
tem bidzie poruszona kwestja ewen- 
malaeh- wycieczki do ł owicza z o- 
kazji 800-lecia istnienia m;apta.

Szafarki Miłosierdzia
Samarytańska działalność S.S. Szarytek

Stolica nasza trzy ju ż w ieki 
zna i  podziw ia d z:alalność sa­
marytańską szarytek. W  szpita­
lach, przytułkach, sierocińcach, 
śród ubogiej ludności na podda­
szach i w  s.uterynach są praw ­
dziwym i aniołam ' - pocieszyciela­
mi, kojącym i ból fizyczn y  i ciu­
chowy.

.W M acierzystym  Domu na 
Tam ce w re  całodzienna praca, 
jak  w  ulu... Starsze dziewczynki 
uczą 3ię tu kroju  i szycia, młoa- 
sze —  lekc ji z książek i śpiewu. 
W godzinach południowych przy- 
cnodzą Dezdomni, gtodni i zzięb­
n ięci —  na gorący posiłeK... cho­

rzy — po lekarstwo. a b;edne 
rodziny —  po zapom ogi p ien ięż­
ne...

Zacne Siostry nie szczędzą tru ­
du i poświęcenia, lecz brak środ­
ków m aterja lnych  nie zawsze po­
zwala na zaspokojenie palących 
potrzeb nędzy w ielkom iejsk iej. 
L iczą  jedyn ie  na Opatrzność, któ­
ra przysyła  dobrodziejów ...

Kto pragn ie błogosław ieństwa 
Bożego dla siebie, swej rodziny i 
dla ca łej O jczyzny, niech raczy 
spieszyć z o fia rą  do Biura N ędzy 
W yjątkow ej, ul. Tamka 35, w 
W arszaw ie. .

ncza. K ierownikam i w  celu u- 
irzym anla porządku m ianowani 
zostali pp. Stanisław  Latow iec  i 
Konstanty Tarnowski.

Na uroczystościach zapow ie­
dzieli swą obecność: Generalny
Inspektor Sit Zbrojnych gen. 
R ydz - Śm igły, p rem jer M arjan  
Zyndram  - Kościałkowski oraz ml 
r.istrow ,e W ł. Raczkiew icz. gen. 
Tadeusz Kasprzycki i p ro f w  
Św ietosławski. M szę św. celebro­
w ać bedz,-e biskup połowy ks. Ga 
w lina.

Atademja ku czci
Terasa Szew czenki

Celpr.i uczczenia 75-rocsnicy śmier­
ci wielkiego pisarza ukra.ńsKiego 
Tarasa Szewczenki odbyła się stara­
niem Naukowego Instytutu Ukraiń­
skiego w sali rady miejskiej uroczy 
sta —  akademja —  koncert.

Przemówienie o twórczości Tarasa 
Szewczenki wygłosił profesor P. Zaj- 
cew Następnie odbyła się bogata 
część woi alno - muzyczna, którą 
rozpoczął „Marsz na śmierć T. Szew­
czenki" skomponowany przez M. Be- 
zuhłego w  wykonaniu D Kołessy. W  
wykonaniu koncertu wzięli udział po­
zatem O. Burbełło, M. Olhowyj, T. 
Nolje - Mazurkiewicz, W. Tysiak 
oraz UKraiń=ki chór narodowy im. 
Łysenki pod dyr. S. Sohnłuba.

AT> J C
W torek, 17 marca.

Z elektrowni warszawskie] i d, pruszkowskie1
Prąd na elektryfikację

W arszaw skieg o  w ę z ła  ko le jow eg o
W czora j nastąpiło podpisanie 

umowy przez w ice - m in istra Ko 
m unikacji inż. P iaseckiego, z dru 
g ie j przez b. min. inż A K iihna, 
dzia ła jącego w  im ieniu elektrow  
ni warszaw skiej oraz pp. S. Lan- 
daua i inz. K. Straszewskiego, w y 
stępujących w  im ieniu e lektrow ­
ni okręgu w arszaw skiego (d aw ­
niej P ruszkow sk ie j) w  spraw ie 
dostawy en erg ji e lektrycznej d l i  
e lek try fikac ji warszawskiego w ę­
zła kolejowego. Um owa je s t  zasad 
niezo zawarta na 15 lat z prawem 
rew iz ji na jes ien i 19)7 f. i p rzew i­
duje dostawę prądu w  przystoso­
waniu do postępu robót przy  elek 
try fik a c ji węzła.

Równocześnie te c o l dnia m ię­

dzy obydwiem a elektrowniam i za­
w arto drugą umowę, dotyczącą po 
łączenia przewodem  kablowym 
tych elektrowni w celu wspólnej 
dostawy en erg ii dla e lek try fik a ­
c ji w ęzła  warszawskiego.

W  związku z tem  w  najbliższym  
czasie rozpoczną się n.ezbędne ro 
boty polpgające na ułożeniu ka­
bli łączących obydw ie elektrow ­
nie i budowie transform atom !, 
gdyż energ ja  d 'a w ęzła  w arszaw ­
skiego musi być dostarczana przy 
napięciu 35.000 vo lt (e lek trow n ia  
warszawska w ytw arza  prąd przy 
napięciu 5.000 v o lt ).  Łączn ie, ro ­
boty m ające na celu połączenie 
obydwóch elektrowni, kosztować 
będą przeszło 'r .000.000 zł.

Wypadki i kxadzieżt
Pożar huty szklane!. W  ożarow­

skiej hucie szkianej Kazimierza ka- 
mińsklego powstał pożar wskutek 
przetoniema się kranów i rozlania 
się płynnetro szkła. Straty nieustalo­
ne.

Rozprawy nożowe. W  podwórzu 
domu Ostrowska 7. czterech niezna­
nym mężczyzn napadło na Teofila 
Moździenia, piekarza i Władysława 
Michalskiego, ślusarza, (obaj Nowo­
lipie 32). Pierwszy otrzymał rano 
kłutą boku, drugi ranę ciętą prawego 
ucha.

Na rogu ul. Zemenhofa i Wołyń­
skiej, został ugodzony nożem w 
brzuch 26-letni Józef Przygoazki, ro- 
bctn.k, (Połąska 10).

Przy ul. Grochowskiej, w pobliżu 
ul. Szembeka, ugodzono nożem w 
brzuch 24-letniego Czesława Kłuza, 
murarza, (Klasztorna 32).

Na Annopolu. Na AnnoDolu, w ba­
raku Nr. 104, dla bezdomnych, W 
czasie bójki doznała potłuczeria 
b~zucha lG-letnia Janina Uietkówna, 
zaś w ba-aku Nr. 93 został uderzony 
siekierą 62-1 etru Bronisław Świder­
ski, który doznał poranienia głowy, 
z wgnieceniem kości cienreniowej.

Samobejsti o bezrobotnego. Prze 
chodnic na moście Poniatowskiego 
spostrzegli młodego mężczyznę, któ­
ry szybko zrzuciwszy jesionkę, wspiął

na“  —  dr M. Stępowski. 18.35 „Życie 
-on v  a r u r  i 1 art stolicy”. 18.40 Trograir na
' m” t “ ) , raane’ 6’3  ̂ Gim“ aSty dzień rfast. 18.45 „Po dylach , kład-

, kach Polesia” —  pogad. wygłosi ALka, 6.50 Muzyka,

Pogawędka w jęz ang. —  wygi. J. 
Podoski.

się na barjerę mostu i skoczy' w nur­
ty W isiy Denatem jest Eugenjusz 
Żurak, lat 17, (Pańska 112j Przy­
czyną samobójstwa był brak pracy.

Skol: z IV-go piętra. Z dornu przy j 
ul. Krochmalnej 57 skuczył z IV  j 
piętra na bruk 24-letni Witold Ma- 
stalerski, (Krochmalna 8), siereta, I 
robotnik, pozostający od 2-ch lat bez 
pracy Denat wskutek pęknięcia cza­
szki, zmarł przed przybyciem leka-1 
rza 1

Zamachy samobójcze. W  lesie F.„d- 
hoka, miedzy Rembertowem a W e­
soła, znaleziono na drzewie zwłoki 
wisielca, którym okazał sie Karol Re- 
lic, lat 53, technik, zam w Warsza­
wie przy ul. Jagiellońskiej 21.

W  Przerwie o gudz. 7.30 -  Dzien-; Gajak ,p fV) pom ów ien ie Pana Pre- 
1  P °r’ 7j? °  rogram na dz. biez zydenta R e  prof. Mościckiego no- 

^  ó szkół. . święcone Marsz. J. Piłsudskiemu. (Tr.
«;•  • X P a ,cza.su* 12*°® ? '  ■ V ‘ |z Zamku). 19.1.5 f .  Rybicki: Pieśni 

ł o n o ? -  i 1̂ -. r ako wie, żołnierza Polski Niepodległej. 19.35
12.03 Dzian oołudn., 12.1o Audycja \vjad, sport. 19.45 Reportaż aktualn- 
dla szkół (dla dzieci mł. obrazek p. t. 20.00 Muzyka salonowa (pł.). 20.45
„N a  jannarku , a .30 Konc. z udz Dziennik wiecz 20.55 „Obrazki z Roł- 
solistow. 13.2o Cnw lka gosp. domo sk W6póltz.” . 21.0u XXVIII Audycja
wego. ja.30_ „ *  rynku pracy .  j z cykJu „TWÓRCZOŚĆ ^RYDERY-

lE .lo W.ad. o eksporcie, 1o.20 K A CHOPINA”  (1810— 4849) w  o 
I rzegl. gielc 5.30 Muzyka operet- pracowaniu prof. Z. Jachimeckiego. 
ko wa 16.00 „Skrzynka PKO. 16. 1j Wykonawca: Leopold Muenzei. Trze 
Muzyka lekka y yyk. Ork. Salon. c;e Impromptu Ges-dur op. 51, Nok- 
Ayictoria . pijsenk. w  wyk J. Mat tum f-mojl op. 55, Nr. 1, Dwa mazur- 
Donald nł-16.45 t,Cala PMska śpie- k z op. ^). Nr. 1 G-om i Nr. 2 As- 

~ aad- ?roy- ” ro*- ^ r- Ratko w- duTi Fantazjr -moll op. 49. 21 40 „U 
ski. 1, .00 „Skarby Polsk : „Piękno naszych laureatów literackich 1935/36 
polskiego krajobrazu", odczyn; w yg ł. ' 10i-u“  _  reportaż A. Gallsa. 21.55 Ak- 

Smoleński prof. L . J. ( i  K rako-, cualna pogadanka gospodarcza. 22.05 
w a ). 17.15 „Krajobrazy w  muzyce". Polskie marsze wojskowe. 22.30 „Na 
Wyk. ork Kam. A. Hermana (z  Kra- ’ swojską nutę‘! — gra Mała Ork P R. 
Iowa,. Al Irusselmans: Szidce fla- W  przfcrwie o gdijz. 23.00 —  Wiado 
mandzkie, M. Mussorgski: Na K r,-  n ości dla żeglugi powietrznej. 23.3u 
nńe —  suita, Al. Borodin: W stepie ”  
środkowej ^zj% M  Czeicpnin: Jezio 
rc w Carskiem Siole, 37.50 „Encylclo- 
ped,*a mowiona" —  inż. St. Broniew­
ski (z  Krakowa), lS.Ou Koncert mu- 
yki jugosłowiańskiej, Wyk. M. So­

kół —  śpiew, A. Rudnicki — forte­
pian akompaniament, (ze Lwowa).

l',.3P „Ekscelencja - literat" (hr 
W ojciech Dzieduszycki), szkic lite­
racki, wygłosi Aleksander Piskor.
18.45 Prog. na dz. nast. 18.50 „Skrzyp 
ka roln." — inż. W. Tarkowski. 19.00 
„Wodzowi żołn. zyczenie" —  zbioro­
wy aud. żołn. ze wszystkich rozgło- 
śhi P  P i Gdyni, 19.50 Pog. aktua! 
na, 20.00 „Humor Leon? Ślęzak?" —  
monoiog^ w npr. i wykonaniu T.
Trzcińskiego. 20.10. „Czar munduru"

- operetna Michała Świerzyńskiego 
W  przerw‘e I-szej —  Dzien. wiecz.
W przerwie II-e j —  „Obrazki z Pol­
ski współcz.", 22.15 Wiad. sport.
22.25 Krnc. reki. 22.45 „O wskaza­
niach Piłsudskiego dla Narodu" —  
odezyt w jez. esper., wygłosi prof 
Ode Bujwid do War«zawyr, 23.001 
Wiad. meteor, dla żeglugą pow. 23.05 
Muzyktr tan. pł.

Środa, dn. 18 marca

6.30 „Kredy ranne...". 6.34 Gimna-

jcj.u a
a POLLO „Jego wielka miłość”  
A T LA N T IC : „Kapitan BIo«d“ 
ADRIA: „Manewry Miłosne” . 
AM OR: „Szanghaj", „Tajemnicza 

Dama".
ACRON • „Przebudzenie", „Czar­

ny Kot".
A N T IN E A : „Tancerki z Buenos

Airea". „N a  ulicy".
AS: „Kuszenie szatana", „Młode 

orły” .
B A ŁT Y K : „W  cieniu giio 'yny“ . 
CA SINO: „Charlie Chaplin —  

Dzisiejsze czasy"
C^RSO: „Ostatni Posterunek"

rewja.
CAPtTO L: „W ielki Czarodziej" 
COLOSSEUM (duże): „Osaczona' 

i wvstępy cyrku.
COLOSSEUM M AŁA Sa L A ;

„Wielki* wydarzenie" i dod.
CŻARY: „Człowiek wilk”
EUROPA: „Złotowłosy Brzdąc-' 
ELITE: Raosidja Bałtyku", „W la 

sku wiedeńskim”
EPA „W  walce z caratem", „Dwie

styka. 6.50 Muzyka (pt.). W  przerwie Joasie".
FJLHAKM ONJA: „Mazur".

Z m a r l i
ś. p. Jureczek Kwiatkowski, 1. 4, 

w Warszawie; ś. p. Stanisław GI* 
chowski, inż., 1. 60; ś. p z Kuczyń­
skich Marja Leskicw-iczowa, wdowa, 
w Warszawie; ś. p. Wacław Łukom- 
ski, era sędzia, 1. 57 w Warszawie; 
ś. p. Stankiewicz Alina, 1 22, stu­
dentka; ś. p. Mikusiński Józef, 1. 4” , 
urzędnik; Urzykowska Irena, 1. 25, 

i nauczycielka; Szulborski Józef-Do- 
mmik, 1. 85, emer, J-kacki Stani­
sław, i. 52, kolejarz; Roguska K le­
mentyna, 1. 60; Antkowska Julja, 1. 
85.

FORUM: „Piekło" i „Pechowcy", 
Eh M A: „Maria Baszkircew" 
FLOIcIDA: „Pat i Fatachon, jako 

bezdomni" 8 godzin Dra Mo-gana" 
HOLLYWOOD: „Pod palącen. nie­

bem t rgpntyny“  i rewja.
KFJJDS. „Mała Ma eczka" i dod. 
ITA i.IA : „Becky Sharp" aod. 
K INO  PAR. ŚW. ANDRZEJA: 

,,.\ntPK Policmajster".
KO M ETA: „Ostatnia serenada” , re-

o godz 7 20 —  Dziennik nor. 750 
Pi ograni na dz. bież. 8.00 And. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
7 Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dcienn k po.udn. 12.15 „Dziecko w | 
wieku przedszkolnym-1: „Rozwój fi
gycziry dziecka — pogad wygłosi 
Dr. M. Gromski. 12.30 Koncert Zespo­
łu T. Seredyńskiego ^ze Lwowa)
13.25 CnwMka gosp domowego.

15.15 Wiad. o ekspreie. 15.20 Prze- , 
gląd giełd. 15.30 Muzyka lekka (pc). wja.
16.00 „Rozmowa Majsterklepki z Le- LOS: „Kwiaciarka z Prareru” .
pigliną” "; „Będzie nam potrzebny ba MAJESTIC: „Poznali się w Mon-
rometr" —  pogad. dla dzieci, starszych Ie fiarlo".
w oprać. K. Piekaiczvka (z  Poznania) M śR S : „D  ;iewczr 2 Budapesztu". 
16.20 Recital wiolonczelowy E Sfeg- MEWA: ..Secuoia” i „Księżniczka
mana M T. v. Paradis: Sicllienne, przez 36 dni".
J. S. Bach —  Sam Pranco: Arioso,, METEOR: ,.Kw:aciarki. z Prate
G. Ceryette-Stegman- Cantabile, G .1 ru“ i „Skandale milionerów". 
SRambati: Serenata napoletana, Tessa M IEJSKI: „  \rcy>okaj“ . 
rini TroveU Sonata. 16.45 Rozmowa M ASK A : „bfaiefbiana", „Mclodj'e
muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 Cygańskie"
„Dyskutujmy": „O granicach toleran- MUCHA: „Ich noce" i „Fabryka Pc 
cji” — d Al. Hertz. 17.20 Pieśni E. cicch”
Griega odśpiewa Sława Gogojewicz., METRO: . Szir-Haszirim".
(; Poznania). | NO W A TOM BÓLA: .Sonata",
17.50 „Książka i wiedza ’ : „O książce i „Noce Wiedeńskie".

M. Sokolnickiego „Czternaście lat” — 
dr. W. Lipiński (z  Krakowa). 18.00 
Koncert reki 18.25 „Skrzynka ogól-

OKO PRASKIE- „Noc weselna",„U- 
rojuny świat". .

P A N : „Pan  Twardowsiti".

Z  ieaUóta

lak to tea tr w ogóle  n ietylko je c i-  
cze żyje, ale i odżywa, jak  niema

i eatr tlawy
Tessa (W iern a  K im fa) Jana Giraucioux 

sztuka w  pięciu obrazach  
z powieSci M. Kenneay i 8  Deana

Pod  czarnoksięską różdżką 
p ierw szego dziś m istrza kam eral­
nej rezyserj. w  Polsce, A leksan­
dra W ęgierk i, rozpoczęła srwńj 
s iuw ieczorow y żj-wot na scenie 
Teatru  N ow ego sztuka, która na­
wet nie zaistn iała w dram atycz­
nej koncepcji, ale jes t sobie po- 
proetu przeróbką z powieść, 
transplantacją, a w ięc nie czemś 
organ iczn ie poczętem, jako tw ór 
dramatopisarski.

T e  taicie przerÓDki z różnych 
powieści, bywały przeważnie z ko 
niecznośCi, czemś sztucznem, bo 
pckiereszowanem , nie autentyczr 
rem , dostosov.an.em, dornagają- 
cem się jeszcze kom entarzy i do­
powiedzeń. Z takich przer^Dek 
jedna, może tylko jedyna, udała 
się w  pełni i żyła swem wfasnen: 
jestestwem , to jes t Dickensowsk 
„Św ierszczyk za kom .nem", w 
którym  po raz p ierw szy zabły­
snął ta len t w łaśnie A . W ęgierk i.
T era z  przyszła  druga transplan­
tacja  w irtuozowska, to jest fran ­
cuskie przen iesien ie na scenę 
angielsk iego grubego tomu piszą­
cej pary Kennedy i Deana. Doko­
nał tego m istrz o kobiecych rę­
kach 1 kobiecej delikatności, któ­
ry  z dość brutalnego, bo i anglo­
saskiego i nowocześnie powojen­
nego m aterjału narracyjnego, u 
lep ił kształt dramatyczny, n iewy­
m ownie passjonujący, fascyn u ­

jący-

poleca się P. T. Publice, ju ż 
w ciągn ięte j w  problem atykę i w 
kulisy m uzykalnego św iata dzi­
s ie jszej Europy. D ziw n ie bowiem  
uzupełniają się i kom pletu ją tym 
razem i film  wskroś artystyczny 
i wskroś... „m uzykalna" nowalia 
w  Nowym .

N ad całością czterogodzinną

Publiczność i to fine - fleu r in- l,nOSI T 0rnie d* ^ zn-v 
te lig e n c ji stołecznej, zasłuchana, 0 starym  Sangnrze (M m nesaen-

zaczarowana, p o d e jm o w a n a  I g9,r ? ) ’. f ble P° n?e “
chociaż spraVa o którą rz e c -s ie  I Zyk s ^ ^ o d z . e c  „ v . e « X Sat.r ,
toczy całkiem  c k c o p c j o n a l n a j r z e k o m o  m iał jedenaśme

egzotyczna, z zarzM,. ł nadwis- f n- f . z * pof a n l'-'ml nap l°-
.ańslca me mająca hic a nic w spó ł Jz; '  kle/ de, d^ecek  przyczem  P> 

nego. W idać z tego wym ownie, takze duzo' chrapał’
dyrygow ał

orkiestrą i tem wszystkiem  i im­
ponował i epetow-ał Lords-pe-

i być nie może mowy o żadnym 0p*e ‘ 
zm ierzchu (crepuscu le ) teat.ru, i Sztuka dzieje się w m ilieu dzie 
ani o uw iądzie repertuarowym , ciątek Sangera z prawego boku
ani o upadku tw órczości drama- i z lew ej reki, które całą bandą
topisarskiej, skoro n3wet prze- je Vlżą z papą Nabuchodonozorem  
rób ’#i da się „odna leźć" tak żyw ą po całej Europie z kąta w  kąt i 
krw ią pu'sujące, tak doskonałe, j aktualnie znalazły się „im  wun- 

Pow ieść jes t u nas dość znana, derscńoenen Land T ir o l" .  Środo- 
W  powieści, je j centralna postać, w isko całkiem  specyficzne, stąd 
szesnastolatka, umiera zdaje się nazywane „cyrk iem  Sangera", 
na okręcie. W  sztuce, z konsen- nastrojone agresyw nie wobec an- 
sem autorów, fina le  Giraudou.t g ie lsk ie j hypokryzji, pruderji, ob- 
zharpyendził i oddał Teresę Tes- łudy, konwenansu i cantu. Żyją 
sę (A te s s ę ) w  ręce tego „g en ja l sobie trochę na aziko, trochę jak 
n ego " Doćda przyszłego,.. Ho- na Tah iti, czy jak  M aoryskowie,
neggera, czy Feuchtw angler*. trochę z ryska. N ie  można się dzi
N iebacznie i ns opatrznie. Można w ić, że ulubił sobie taki cyrgane- 
bowiem grubo powątpiewać, czy ry jsk i fa lanster, m łodzian z iskrą 
będzie szczęśliw y choć rok, choć Bożą, w ywodzący się z rodziny
pół roku z kapelm ajstrem  o tak 
histerycznym  egoeertryzm ie. Dal 
szy c iąg  je j życia  i pożycie mał­
żeńskie z takim „tosean inem " an­
g ie lsk ie j p row en iencji (para- 
dox)... mamy w  W arszaw ie p izy- 
padkowym tra fem  w  angielskim., 
film ie  z Katarzyną Hepburn (K  
no B a łtyk ), k tory bardzo gorąco

0 tak notorycznie dyplomatycz- 
tych nazw iskach, jak... Churchill
1 G regory, spokrewnionych zresz­
tą z nieszczęsnym buhajem San- 
gerem. ale będących wcieleniem  
respeciab ility  i correctuess. Je­
żeli ma istotn ie talent, to rozw i­
nąć go może raczej nawet wśród 
rozbuchanego, rc.zwieżganego na­

rybku Sangerowskiego o mocnej 
ju ż fos fo rescen c ji sexualnej anar 
ch ji (ł ib e r ty ),  niż wśród londyń­
skiej „purytańskiej m asonerji", 
tak ju ż doszczętnie zdemaskowa­
nej i zdyskw alifikow anej przez 
Shaw'a, \Vilde‘a, B ennefa , Swi- 
nerton ‘a, W e lls ‘a i tylu, tylu, in ­
nych. Bądź co bądź i djablo to in ­
teligen tne i sv;obodne i w yzw olo­
ne, no i dziedziczn ie muzykalne 
w  każdym calu. Nadto  w^śród 
tych w ieprzków  jes t i perła, lilia  
na dolin ie bagnistej, w io lonczel- 
lowa dusza, wnuczka duchowa 
p rera faelitek , św iętość szesna 
stoletnia, dziecko - cud, bezbron­
ności i o fia rn ic tw a  inkarnacja 
Tessa - Teresa  - Atessa... Co ta­
k ie stw-orzonko cierp i i eo znosić 
musi, zakochawszy się w  gen ia l­
nym drągalu, komponującym 
swoje p ierwsze kakofonje, ale 
trzym ającym  łapska stale w  kie­
szeniach, ro je s t w łaśnie tem złem 
tej w zruszającej do głębi sym fo­
nii G iraudoux (K ennedy - D ean ).

Bogactwm szczegółów' i szczegó­
lików  n iezw yczajne, niebywałe, 
wprost oszołam iające. Ta próba 
amatorska opery o fa m ilji Boi 
g iów  (an typap izm ), ta  recepcja  u 
F lo ry  Churchill - Dood, te preze­
sowskie, kretyn iackie o rac je  sir 
Bathelem y (w  sztuce: Bartle-
m y ), epizody z L indą  ’ Cowlar-l, 
zdzirowata mamaszą ostatn iej la ­
torośli zm arłego Peecatora San­
gera, to płakanie w  kwiatki, ten 
kapitalny Birnbaum Jakób, a ra­
czej Kuba Rozpruwacz, depraw-a- 
tor „cyrku ", a zresztą poczci­
w iec i dobroczyniec, ten szczery 
entuzjasta Sztuki i A rtystów , a 
pozatem świntuch i sadysta (sa ­
dza wr sadzie) T rigo rin , ten prze- 
m ilas RobeHo, rrzyblędny,', a za­
kochany w  bohemie seutymenta-

lista, ten napa Churchill z Freu- 
doskimi inKlinacjam i do małola- 
tek, pozaczem  correct, correct, ta 
lady G regory w prost chora na 
obsesyonalną nienaw iść do brata, 
z którego gen ialności dostrzega 
tylko n iechlu jstwo, oraynarstw o 
i bezgran iczny egoizm... ta „d z ie ­
c ia rn ia " podczas koncertu, dzie­
ciarn ia przepędzająca szantrapę 
z je j  obersztujerem ..., ta bez­
sprzeczna artystyczność, w iec  i 
arystokratyczność dzieciarn i po­
zornie wulgarnej..., no, to w szy­
stko są rarytasy i smaczki psy­
chologiczne dla znawców  i kone­
serów nowej ludzkości i A n g li­
ków X N  wieku wyprosi n iebywale 
i bezprzykładne.

Jak g ian e?  Jak grano? Non 
plus ultra. Gdyby na ten spek­
takl zaprosić e litę  artystyczną i 
m ózgową z ośmiu w ie lk ich  m iast 
Europy, w erdykt po 5-tym akcie 
brzm iałby unisono: lep ie j zagrać 
nie m ożna! N ie  w iedzieć, co pod­
nosić najp ierw . Dw oje W under- 
k indów : Zuzanka i Sebastjanek,
którzy wyrośn ie kiedyś na Seba 
stjanka Z dawnych roczników 
na jtra fn ie j zm obilizowane panie: 
Jarszew s-ka (L in d a  O ow lard ) 
Sulima (la a y  G regory ), K rzem iń­
ski i Rapacki. D a le j: W oszezero- 
w icz jako T rigo rin , Ziejewski ja ­
ko Birnbaum, P ichelsk i —  Ro­
berto D a le j: p ierw sze skrzypce: 
Ziembiński, w yp isz wym alu j, ta ­
ki m iody, rozkapryszony, kancia­
sty, kolczasty, nieznośny, ale jak ­
że szczery fanatydc Sztuki, coś 
z W ielkasa, coś z „A r tu ra ", coś 
ze S try jeńsk iej, ale jak iż  w  meo- 
krzesanfu autentyczny artyzm , o 
ile  oczyw iście nie dyletant i ma 
ta lent tw órczy i nie b lu ffu je  
Jeżeli niema talentu, a tylko gra 
i zgryw a się, no to do diabłu

z nim (g o  to h e li) i na football 
lub do marynarki.

Śliczna, godna pozałowania; 
biedna, ale mocna, świadom? i 
celów  swych i środków, je s t p. 
Nakom eczna prim o voto  Chur­
chill.

Osobny jednak rozdzia ł należy 
się czterem  siostrom  Sanger, pp. 
N iw iń sk ie j, Stępniównie, Andry- 
czówm e, no i w reszcie te j, te j,, 
która szarpnęła najtwardszorm  
sercami na w idowni, E lżb iec ie  
Barszczewskiej. Tu  pow inni pro- 
zatorom  pomóc poeci i na jlirycz- 
n iejsze Kwiecie rzucić pod stopy, 
te j dziewczynie. W szystk ie  có­
reczki starego rozpustnika poko­
chała w idow n ia od p ierw szego po­
znania. Za Teresę dałoby się kilku i 
już, w  p ierw szych  rzędach, na 
śm ierć zarabać. Inni w  ogieńby, 
skoczyli. N a  angielsk ich  portre­
tach rodzinnych często byw ają  
takie trzy  lub cztery córki. Te 
polskie w ioseneczki, smutne, ale 
rezolutne, pow inien 1 ikko naszki-1 
cować St. N orb lin  de la Gour-} 
daine. I  to należy potem posłać1 
M argarecie  i B asilow i i p. Gi- 
rauduux.

N ie  trzeba też zatajać, że! 
św ietna ilu stracja  muzyczna M.J 

( .Iauberta, harm onizowała z... ko-' 
j lorystycznem i fetam i dla oka Z. 
W ęgierkowej. „Św iatopełek " (taK 
na a fis zu ) też się popisał szcze­
gó ln ie klejnotem  jednej piosenki, 
przy której ucichały nawet odde­

c h y .  Słowem, trzem? słowam i:
w ieczór piękny, jeden z najpięk­
niejszych, niezapomniany i z o- 
statnich w kroniKach tea tm  pol­
skiego.

A . Nowaczyńsld


